
I

% }j* T  p. R ST  W O S P R A W Z A G R A M! 0  7. N YG H

D E P A R T A M E N T  P O L I T Y C Z N O - E K O N O M I C Z N Y  

WY D Z I A Ł  P R A S O WY

s y  Z a g r a b e € z b _©j

I ;  3 ?  1 A \7 Y P o I. S K ^ I

TT.  s li x ; 1 .a /  YolSica -Iy icacy  .....................* •
. • 1 .

\)/  .Polska—liTj\ia. * * * * *
3 ;

c /  P o l s k a - . . ' ł o c ł i y    .........................................................

2 ;  Z A G /  D H I  " K -- A 0 G 0 1  I:;

1 5  ;
a /  P o l i t y k a  z a g r a n i r ■ c n a  i ł o e h . . ................................

k r ;  8 3 .
l a r  szavva,  f l n i a  11  k v . i a t n i a  I 9 2 3 r .





/ B i u l e t y n  c o d z i e n n y / .

Warszawa,ćln; 6 kwietnia 192ur.K r ;8 3 ; " ___________________________

li S P 1 A W Y P 0 I S K TB;

POLSKA-KI^MCY;
*  ̂ pisze,że wywiad"Epoki" o rokowaniach

poi Jffi&tótcaa traktatu handlowego,ale brzmi on p^ sie- Niewątpliwy wybórnienie sif . kto z a ś ^  uniewinnia, oskarża si|.. * akigiej
H ?raeSaw o  ^ I n r dżrSeZ? m e f d U Ż ^ ^  S-zględów olohistycfe pbdjął ̂ się 
t -Pobadani8* w tym zamiarze, aby rokowania doprowadzić do pomyślnego 
k orca; K ie"powodzenie^okowan n ależy przypisać tym oaohom, które sąodpowiedzialne za wydanie dekretu g r a n i c z n e g o ,  Zle oddział^ie te o
dekretu zostało jeszcze powiększone przez
-i-iro w radio rzucił wicepremjer Bartel; lo Wozysko skła.ia o ę

“ oSł W « . W n l .  p o r z u c i  winy na delegację » -
i ociją;

V0SSI0IHJ Z1G; 8; IV; pisze, że Min;.Hermes nie _ jest przeciwnikiem 
zawarcia traktatu z Polską, jak pisze Epoka*v nło/ ^dziwienie fakt powtórnego zatwierdzenia go na stano, isku 
przowodnic z ącego delegacji do r o k o w a ń  handlowych,po tem gdy prze. 
przvjęcie prezesury Zachodniego Związku Chłopskiego stał ,,ię 
raźnym przedstawicielem rolniczych interesów;

C0R.3TSP0EDAHCE OTIWERSEIŁB i . IV; Un Diplomat P^sze.żo kon- ,

k o g o  istnieje prsy Isfio prusMoj » P « 3aln. £ oŁoanieJł
wschodnich" ; Hioooy s i e j ą  niezgodę ro;pio BroaKO»c, polltylc?
Kc sachodeie uprawiają politykę Loo. na a na ?sz0J e?tf
wrogą Polsce, którą ch ,ą ■ - • h Polska znalazła sohie

POISSA-LIIWA;
10;IV; donos: , że oficjalna BL01A ogłasza kosLU- 

ni kat t i e  r l ^ ?  choć Jako niejsc:; drugiej"jHni sweskosie koniorcncji M g ł o  ™°Gehwi .■» Jodna z wy-
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nmka -  o ś w i a d c z y ć ,  ż, sprawa, o t w a r c i a  l i n j i  k o l  j o  w j L ib aw a-  
Romny n i -  b ę d z i  w y k l u c z o n a  z rokowań;  J e d n o c z  s n i c  E l t ą  donos i ,  
ż v, o s t a t n i c h  d n i a c h  m i a ł o  d o j ś ć  n a  r ó ż n y c h  p u n k t a c h  l i n j i  d c -  
m a r k a c y j n c j  do nowych i n cy d e n t ó w  pomiędzy l i t e w s k i c m i  władzami  
g r a n i c z n c m i  i  w y s ł a n n i k a m i  Ple  c z k a j t i s a , k t ó r z y  p r o h o w a l i  prz> — 
szmuglować  do L i tw y  d r u k i  a g i t a c y j n e ;

ESSENER VOLKSZEITUNG 4 ; I V ;  obawia  o b s z e r n i e j  k o n f e r e n c j ę _ \ .  a r t y  
k u l o  w s t ę p n y m ; " P i ł s u d s k i  m i a ł  r a c j ę , g d y  w Genowi '  t w i e r d z i ł , ż< l a ­
g a  Na r ;  winna b a r d z i e j  p r a w d z i e  p o l i t y k ę  r e a l n ą , a  mnie j  s i ę  z a j ­
mować i n s c e n i z a c j ą ;  N a l e ż y  uważać  za pewien  p o s t ę p , ż o  p r z e c i w n i c y  

' z n a l e ź l i  s i c  p r z y  tom samem s t o l e  k o n f e r e n c y j n y m ;  Toor ; i  Y/oldc-  
m a r a s a  n i c  można odmówić l o g i k i , j e d n a k  j a k  t o  p r a k t y c z n i e  p r z e p r o ­
w a dz i ć ?  P rogram f a n t a s t y c z n y  / W u n s c h p r o g r a m /  Li twy uniemożliwlc*- 
u z y k a n i e  k o n k r e t n y c h  wyników i jmusiano p r z e k a z a ć  p r a c ę  komis jom;
Nie ma w i e l k i e j  n a d z i e i , b y  s p r a w a  w i l e ń s k a  p r z e s t a ł a  byc w n a j -  
b l i ż s z e  j j p r z y s z ł o  ' c i  e l e men tem n i e p o k o j u  d l a  p o l i t y k i  e u r o p e j s k i e j  . 
Wiadomość r o z p o w s z e c h n i o n a  p r z e z  b i u r o  Wo l f a  z Kowna o z a j r c iu  
g r a n i c z n y m  p o l s k o - l i t e w s k i m  z o s t a ł a  s p r o s t o w a n a  p r z e z  t ą  samą 
a j e n c j ę  k o r e s p o n d n e j ą  z Warszawy;

LUSSELLOREER NACHRICHTEN 3 ; I V ;  do d a j e  k o m e n t a r z  do t y c h  
wiadomości ;  "V/ każdym wypadku c h o d z i  f u  o manewry sk i e rowanc^  
o r z e  ciw k o n f e r e n c j i  w Kr ó l ew cu ;  Albo wiadomość j o s t  p r a wdz iwa ,  
w tym wypadku P o l s c e  z a l e ż y  n a  sp rowokowaniu  a k c j i  wojskowej ,^ 
a l b o  n i c  j e s t  p r aw dz i wa —w tym wypadku wychodz i  z Kowna z am ia r  z a ­
m ą c e n i a  a t m o s f e r y  k r ó l e w i e c k i e j ;

LE PETIT PARISIEE;E4; IV;  z a m i e s z c z a  a r t y k u ł  A . J u l i e n ' a  
p ; f ; " N i ep ow od zen i a  w K o e n i g s b e r g u " A u t o r  p i s z e ,  żc k o n f e r e n c j a  
sko—l i t e w s k a  z a k o ń c z y ł a  s i ę  komple tnym f i a s k i e m ;  U t w o r z e n i e  w o s t a t ­
n i e j  c h w i l i  t r z e c h  k o m is y j ,  co do k t ć r y  eh n i c  wiadomo j e s z c z e  do—  ̂
k ł a d n i c , g d z i e  i  k i e d y  s i ę  z b i o r ą . m i a ł o n a  c e l u  zamaskowanie  t e g o  n i e ­
p ow o dz en i a ;  N i c p o t r z e b a b y  w ł a ś c i w i e  nawet  p o d k r e ś l a ć ,  że odpowi e ­
d z i a l n o ś ć  za  t o  s p a d a  n a  d y k t a t o r a  l i t e w s k i e g o ,  k t ó r y  od c z a ­
su r e z o l u c j i  g e n e w s k i e j  z dn ; 6  g r u d n i a  n i c  t y l k o  u s i ł o w a ł  S f a ł s z o ­
wać j e j  z n a c z e n i e  , l e c z  s t a r a ł  s i ^  wy twarzać  j a k n a j w i ę k s z e  p r z e ­
s zko dy  w p o j e d n a n i u  s i ę  ohu p a ń s t w ;

JOURNAL de 1 ’EST; 5 ; IV; w a r t y k u l e  ws tępnym i r o n i z u j e  n a  
t e m a t  u p o r u  W o l d e m a r a s a , k t ó r y  c i ą g l e  k r z y c z y  o o dd an i e  W i l n a ,   ̂ •- t  
p r z y z n a n e g o  P o l s c e  p r z e z  Radę Ambasadorów;  A u t o r  nazywa  t e ^ w y s t ą ­
p i e n i a  " u k ł ó c i a m i  m o s l i t ó w , k t ó r e  czasem s ą  n i e b e z p i e c z n e "  i  z a z n a c z a  
że w s z y s t k o  t o  n i e  m i a ł o b y  w i e l k i e g o  z n a c z e n i a , " g d y b y  za  k u l i s a m i  
n i e  b y ł o  t y c h , k t ó r z y  p o c i ą g a j ą  za n i t k i  p a j a c a " ;

JOURNALE LE GENEVE 5 ; IV; z a m i e s z c z a  a r t y k u ł  ws t ę p ny  o k o n f e ­
r e n c j i  w K r ó l e w c u , z a z n a c z a j ą c , ż e  Wi lno  j e s t  s ł abym punktom s z a a - y  
c a  a n t i b o l s z e w i c k i o g o ; Tam Sow ie t y  mogłyby pewnego d n i a  aprobować 
wypadu n a  zachód  i  może na we t  z powodzeniem;  Obecna p r ó b a  p o d j ę ­
t a  p r z e z  P o l s k ę  i  L i twę ,  aby zamknąć t e n  w y ł o m , j e s t  równa co do owe­
go z n a c z e n i a . k o n i e r o n e j i  w L o c a r n o ; Gdyby w p o l i t y c e  można s i ę  
u c h r o n i ć  od n a m i ę t n o ś c i  l u d z k i c h * p o w o d z e n i e  k o n i e r o n c j i  by łoby  
za .pewnione ,gdyż  i n t e r e s  obu pa ńs tw  j e s t  t u  p r zemożny;  A r t y k u ł  
w y k a z u j e , ż e  s k u t k i e m  k o n f l i k t u  z P o l s k ą , L i t w a  c i e r p i  g o s p o d a r c z o ,  
a  co za  tern id  z i e  , f i n a n s o w o  i  pplii t y c z n i e  ; Z y c i e  j e j  p u b l i c z n e  j e s t  
k o m p l e t n i e  zagwożdzonc p r z e z  t ę  j d n ą  kw e s t  j ę ;  Kwest  j a  Wilna  c ią.— 
ży i  n a  P o l s c e , o c z y w i ś c i e ,  z m n i e j s z ą  s z k o d ą , b o  P o l s k a  j e s t  po­
t ę ż n i e j s z a ;  A u t o r  wspomina t u  o s p ł a w i e  d r zewa ;  P r z e s z k ó d  do po ■-o— 
z u m i e n i a  n a l e ż y  s z uka ć  w s f e r z e  p o l i t y c z n e j  i  m o r a l n e j ;  L i t w i n i  
o b a w i a j ą  s i ę  p o c h ł o n i ę c i a  ptzez k u l t u r ę  i  p o l i t y k ę  p o s l k ą  i  d l a ­
t e g o  n i e  mogą się zdecydować  na  o t w a r c i e  g r a n i c ;





Dlatego też na początku konferencji zachowanie się dwuch delcga- 
cyj zupełnie się różniło; Polacy mówili tylko o cyfrach,żądania 
ich były skromne,lecz dokładne: chcą tylko otwarcia granicyj 
Litwini,przeciwnie, powracają wciąż do przeszłości i mówią o po­
lityce; i lało jest prawdopodobne,aby konferencja udała się od 
pierwszego razu,ale przyjdzie dzień,.w którym naród litewski bę­
dzie się musiał liczyć z wolą Ligi Narodów;

POLSKA—WŁOCHY;
00 IR IE RE BELLA SERA 8; IV; pisze , że wiadomość o pnyjezdzio 

min;Zaleskiego przyjętą była z najwyższem zadowoleniem; Serde.cz- 
ne stosunki Włoch z Poldką /która nie wspomniała,że niegdyś 
głos włoski przemawiał za jej wskrzeszeni em* ji że Ilussolini 
bronił praw Polski w sprawie o granic wschodnich, są dostatecznem 
wytłumaczeniem tej wizyty; Trzeba jednak uprzytomnić sobie 
znaczenie Polski w polityce Europy Środkowej i ̂ Wschodniej;
Bwa, trzy lata temu,skutkiem różnych powodów,które autor wylicza, 
znaczenie Polski się zmniejszyło. Dopiero dojście do władzy ̂ 
Marszałka Piłsudskiego zaznaczyło nowy okres rozwoju państwa;
Cios,zadany przez niego niezdrowemu parlamentaryzmowi, i akcja 
sanacyjna dały owoce niezaprzec k o . e; Poprawa położenia wewnętrzne 
go odbiła się na polityce zagranicznej,skutkiem czego wzrósł 
prestige Polski; PQd wodzą Marszałka Piłsudskiego i ministra 
Zaleskiego Polska dała dowody w -ciągu tych dwuch lat,że chce i _ 
umie uniezależnić swoją politykę; Należy podkreślić postępowanie 
jej z małą Ententą i z Sowietami; Nie traci ona z oczu główny cn 
dyrektyw swej polityki, dążącej do pokoju i dobrych stosunkom 
z różnemi krajami .Europy, ni. ezale żnie od poszczególnych orjon— 
tacji w stosunku do Moskwy,Bukaresztu,Pragi czy Belgradu. Zazna­
czyć należy otwartą manifestację przyjaźni PoiSki względem 
Węgier i Bułgarji; Oczy wista,że rosnąca potęga Włoch faszystow­
skich zwróciła uwagę Polski i z wizyty min;Zaleskiego można się 
spodziewać zacieśnienia współprac na polujmiiędzynarodowym obu 
krajów,których interesy,w większości wypadków są zgodne;

IL P0P0L0 d'ITALIA 8;IV. podaje depesze z Wenecji o przy- 
jeździo aim;Zaleskiego;

JOURNALS BE GENEVE 10; IV.podaj.c - depeszę z _ Rzymu,w której 
mówi,że sfery urzędowe starają sf nadać jaknajwięccj blasku wi­
zycie Ministra polskiego; Daje to do myślenia,że zamiar zawarcia 
z Tolską specjalnego paktu przyjaźni 'lub nieagresji wisi w po— _ 
wictrzu; zresztą,zdaje się,żo jedną z przewodnich my cli polityki 
włoskiej jest - rćnolegle do akcji Ligi N&odów - pomnażanie 
specjalnych traktatów przy jaźni,szczególniej,z^mniejszemi naroda­
mi i utworzenie w ten sposób cyklu porozumień i układów poszcze­
gólnych.w celu utrzymania pokoju; Jednocześnie dzienniki włoskie 
sygnalizują obecność v. Rzymie Koehlera,min;finansówRkeszy x za­
znaczają wagę tej wizyty;

EE QUOTD-'DIEN 9; IV; donosi z Rzymu , że, sądząc z komentarzy 
prasy włoskiej, wizycie min;Zaleskiego usiłują nadać jaknąj w i ęk— 
szy rozgłos, zapowiadając v.ielkie przy jęcie ,liczne spotkania, i de­
klaracje. Sądząc z powyższogo, przypuszczać należy,że^projektujo 
się zawarcie ż Polską bądź to traktatu przyjaźni,bądz też traktatu 
o nieagresji; Zdąjo się, że jedną z kie równi czy ch idei obecne.] 
polityki włoskiej jest zwiększenie liczby traktatów przyjasm po­
między poszczcgólnemi państwami oraz połączenie szczególno.:j mniej­
szych państw Europy całym szeregiem układów i aljansow;

L łINFORMATION 7;IV; k kor;z liedjolanu zapowiada przyjazd do 
H?ymu min;Zaleskiego,którtg) określa jako "wielkiggo przyjaciela 
Włoch" i znawcę tamt;stosunków;"





TT ouOTIDI^E p.; IV; Kamic Gs cza artykuł V ;Vivierła,który pirzo 
• Tg-zc-c Tek-ilr Euszay Bej nic wyjechał poza granice 

“inrtlav iaf al^óiad o przyjeśle ain;Zaleski ego ao łzymu;Eonio- 
a a ^ p  S S  a Włochsh niema tetoyd. nioporoaumień ani

nspelno^ci iiitcre sos, prsyjgiszczać nale ży - zdaniem ^

T S ^ U .  »  rezultatev,
tych wizyt dla tyłoch;

DABZIGER FEUSTE EKCHRICHIHH 10; IV; omawia w _ artymlo ■ 
n a o ̂ łany i nrzo z kos?; paryskiego tego dziennika, odwiedźmy 
węgierskiego" min;spraw zagranicznych i polskieg° ^^c-m
zagranicznych w Rzymie oraz ich narady z nusooli »*;r ? +u" 
podkreśla; że główne zainteresowanie skupia vs^  około pohytu 
min;Zaleskie go; Hor;usiłujo wykazać,ze iewicowych Kołach 
rc ńuhlika-iskich Paryża panuje wielkie niezadowolenie z po woau 
narad Hin;Zaleskiego z Mussolinim; W kołach tych mówią 3^
ko o możliwości układu polsko-włoskiego • lecz twierdzą, jakoły
Mussolini zainicjował akcję dyplomatyczną ,obejmującą 
Czechosłowację i Austrję.

DER TAG 11; IV; hor; z Londynu pisze, że ruchliwo *6 łauesdi- 
niego śledzą tam z wielką uwagą,a^nie z nazbyt miłemi uczucia­
mi ; pod czas , gdy prowadzi rokowania w tied j olanie z mmi.- mami , .
sora° zagrań; Grecji i Turcji,turecka misja w o j s k a  z*ioaza fabryki 
bronijwe Włoszech, celem poczynienia zakupów, wprawdzie po.aa^ 
się w wątoliość tajną wizytę promjera węgierskiego Bet^cn^
•u : ussoliniego,-Oc za to oczekują w _ Rzymie przyjazdu min;^a -; 
skiego który zamierza znow zneutralizować sukces woldemara^.. 
Spodziewać się można , ze nic jest wykluczono zawarcie między 
Włochami a Polską traktatu przyjazna i traktatu rozjemca ,g , 
jakie już istnieją między Włochami a Litwą;

. .oc~ttraftfURTHR 7. tg ; 10; IV; Kor? z Medjolanu pisze, że pra.o _ 
vił o s k f ^ a “ g a Z5 mihzalosldego. ao W o c h  | ^ u o «
linia sa naturalno następstwo ostatnich aąson J ° m _
mod cielnego rozwoju oraz za aowóa zyczUwoooi Włoch v.obec tto
publiki Pclskiej;

3VQBISCIE ZIC; 10; IV; Kor. z B * y »  
podkreśla, iż spotkanie omn; Zaleskiego z liUooOlinim J d *
nie należy uważać za skierowane przeciwko przeciwko
zmierza d3 utworzenia nowego ugrupowania,skierowan g ? natural_ 
małej Entencie; Rozmowy m m ;  m a l e  ski eg o z kUoSolini -ą , .
nem nastę.pst em ankatńiego rozwoju wy?-dkow, dotyczących Polmi 
i ich poparcia przeZ polityne włoską i ralezy potem ^ ^ ^ Q d o -  
jeszcze ściślejzej współpracy na terenie polityki międzynaroci
Vv G j i

BT.RIIHER BORSEF COURIER 10;IV; pisze, że podróż posła litów 
skiego w Berlinie SAfflkauskae do Rzymu nabi e r a  szczególnego m a  

ocenia z powodu tego, że bawi tam ttouZaleska:; ozidilcauszmo j 
mężom zaufania oldomarasa;

DEUTSCHE TAGESZ-1TUHG 10;id podaje wńadomo-ci o pobycie
min; Z ale sk i c g o we kłosuoch i pQol rerla,ze prasa m  żu kornen- 
święca tomu bardzo wielką uwagę;Choc uninają w Paryżu ..
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tar, zy, aby nie naruszać rażlk.oćci _ Włooić- , to jednak nic -nożna 
ni o zauważyć po\.nogo zaniepokojenia;

DEUTSCHE ALLG;ZTG; 11; IV; Kor; z Paryża pisze,ze opmjc^-Liar, 
cuska z \.ielką u,.agą śledzi rozmowy d y ?1 ornaty c zne,- o d by w 0.3 ą- - 
s i v . Rzymie, ezczc-&oiłńi c zaś wydaje ai ? silnio zaniup-*-w] ^ v
obecnością tamże min; Zaleskiego i za py tu j o , jaki cel ma t* 
ta; ‘'Paris Soir" idzie nawet tak dal 3ko,że po er c a m  o zarzuć,- 
Polsce podwójną grę, do\. odząc, żc Brano uzi/muszą_ rozmowy rz,,un--.1,, 
uważać za skierowane prze civ.ko aljantom i Małej Fntencie; 1 - 
nadto twierdzi, żc za-pewno zbliżeni 3 Polski do włoch bydai; 
eh,tnie widziane w Londynie i może a* .et tamżo przezeń jo.- u 
popierane; "Paris Soir" zaznacza dalej, ze z Dli zonie p. ». 
włoskie tyłoby wykorzystywane prze o luko Jugosławii, a 
system przymierzy utworzony przez 'issoliniego lezy po*a x ^
Kar; i może w najwyższym stopniu jaj zagrozić;

LA BUŁGARIE 6; IV. donosi, iż ./g iniorma.pyj 2 R z y m u  przy 
będzie tam marszałek Piłsudski w lu odbycia kilku iojito 
r enc j i ż Mussolinim;

rc\
-ć
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POLITYKA ZAGRANICZNA 'WŁOCH;
IL P0P010 D ’ITALIA 8;IV; pi>j o: Spotkanie ilussolinfego 

z min; spraw zagr; Turcji i Gro ej , 'ciągnęły na Lle-a J olan uw a,. 
Europy; rozmowy przyjacielskie t.och mężów stanu potw y, ̂
Wiochy dążą do pokoju i współprac/ również i na ^schodzi a - 
chy są mocarstwem Sródziomnomors.om „par oxcollo tnce 1 _ ^
od innych mogą zrozumieć potrzeby ludów 'rodzicom •om?r^ lc^* n.
Są pewne czynniki,które usiłuj ąb.»kłócić te narody między 
Włochy natomiast dają wyraz odmi innym zgoła tender le j om. . /"
zdaje się ze zdziwieniem patrzeć' na spotkanie wło ń Vrotc-
Już kilkakrotnie stanowczo ząpr*. i czalismy insynu-. acj h - h
skowych zamii wok Włoch przeciw Tir rcji; Dziś wizyta "
Beka kładzie kres wszelkim insy: u acjorn; De Temps pr '2CP0j/;y. * 
możliwość starcia się Włoch z ! cją,alc/Jak widać przepowie; 
nia ta jest mylna; W stosunku d Grecji Włochy żywi* \ ty /
przyjaźń; Już podróż po Bliskim ' 'schodzie przekonywa ’Ue, 2® jł' _
praca połSko-grecka jest natura. ; ;ya i logicznym skut kiom g-.^ 
darczych i handlowych stosunków 3bu krajów;

C ORRIE RE DELLA CE RA 8;IV; P 0?010 D 'ITALIA 8;IV •^2a®100” 0 ’a 
ją dopesze z Angory agencji Anat olińskiej,która zazna- cza^/.e^ 
Tewfik Ruszdy Bej i Mussolini- ■ twierdzili^że stosunki ■ ̂  2-f
mierzenia obu krajów w sprawie pacyfikacji zapowiada Z• i ̂ 1v J
najpomyślniej; Podczas rozmów u: ę3zy min;tureckim a g-y ^ ... 
zbadano w duchu pojednawczym moż:Liwo 'ci rozstrzygnięci.- 1 ue- ‘•‘V 
będących jeszcze w zawieszeniu;

IL LAV0R0 D'ITALIA 8; IV; pi- r;e: rozmowy \\ Medjolar lichwy- 
kazały, że narody S r ćd z iemnomo r sk. c coraz bardziej ̂ rozum..-. 
iż mocarstwem najbardziej zaintem esowanem w ich nie podle ,,
są Włochy,"jedyne wielkie mocarstwo wyłącznie śródziemne

IL {J3JDRNALE D ’ITALIA wskazuje la. doniosłe znacznie po o, y t u 
Tewfik Ruszdy Boja w- Gone wio; i wswinzuje, że wizyta jogo w *
jest dowodem przyjaznych stosunków łączących Włochy 2 Turc u-
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l l  POP Ol O D' I  TAI IA 6; IV; z a z p a c z a , i ż  według p r a c y  w i e d e ń s k i e j  
r z ąd  t u r e c k i  uważa  swe s t o s n k i  z Włochami  za  n a j ż y w o t n i e j s z y  
p r o b l e m a t  swej  p o l i t y k i ;

LA TRIBUNA 4.  IV; w a r t y k u l e  wstępnym z a z n a c z a j  że w s t o s u n ­
k a c h  w ł o s k o - f r a n c u s k i c h  po ba wi ły  s i ę  nowe f a k t y :  we F r a n c j i  
i s t n i e j e  i  c o r a z  b a r d z i e j  wzmaga s i ę  t e n d e n c j a  ku p o r o z u m i e n i u  
z Włochami ;  Coraz  b a r d z i e j  r o z s z e r z a  s i ę  obok sy s temu  f r a n c u s k i e ­
go -  s y s t e m  w ł o s k i  m n i e j s z y c h  p a ń s t w , a  ś w i a t  ł a c i ń s k i  zwraca  swe 
oczy c o r a z  b a r d z i e j  ku Rzymowi j j ako  swej  duchowej  s t o l i c y ;
A u t o r  uważa  t o  za  wyn ik  z w y c i ę s t w a  i d e i  n a c j o n a l i z m u  f a s z y s t o w ­
s k i e g o ,  j e g o  p o l i t y k i  ł a c i ń s k i e j  i  k a t o l i c k i e j ;  I d e a  z b l i ż e n i a  
f r a n c u s k o - w ł o s k i e g o  c o r a z  b a r d z i e j  p r z e n i k a  masy i  r o ś n i e  
z r o z u m i e n i e  b e z s e n s o w n o ś c i  j a k i c h k o l w i e k  k o n f l i k t ó w ;

LE MA l i k  9; IV; z a m i e s z c z a  a r t ykuł  S a u e r w e i n a  , k t ó r y  w zwąąz 
ku z w i z y t a m i  ’im;  spaw ż a g a n i e z n y c h  w Rzymie p i s z e ,  że n a s u w a j ą  ona 
p r z y p u s z c z e n i a , i ż  p a ń s t w a  n i e z a d o w o l o n e  ze s p o s bu  z a ł a t w i e n i a  
sp r aw p r z e z  w i e l k i e  M o c a r s tw a  w Ge new ie , s z u k a j ą  w Bzymie .polne­
go r o d z a j u  o p a r c i a ;  P r z y p u s z c z e n i e  t o  z n a j d u j e  n i e j a k i e  p o t w i e r ­
d z e n i e  u l ; i n ;  w w y s t ą p i e n i u  Wolde mar a sa ,  k t ó r y  do d z i s i e j s z e g o  d n i a  
wysuwa w rozmowach z n a c j o n a l i s t a m i  l i t e w s k i m i  a rgumen ty  z a po ż y ­
czone  z j e g o  rozmów z M u s s o l i n i m ;  Woldemaras  w i d z ą c , ż e  n i e  może 
l i c z y ć  n a  n a l e ż y t e  p o p a r c i e  N iemiec  i  S o w i e t ó w , u s i ł u j e  o b e c n i e  
i n synu owa ć  , że o t r z y m a ł  w Rzymie j a k ą ś  t a j e m n i c z ą  z a c h ę t ę ;  2 o samo 
można p o w i e d z i e ć  o h r ;  B e t h l e n i e , k t ó r y  g ł o s i  u z m i e r z c h u  s w o j e j  
d y k t a t u r y  że Włochy s ą  po j e g o  s t r o n i e  i  pow o łu j e  s i ę  n a  wywrnd 
o g ł o s z o n y  pzzez  l o r d a '  R o t h ą m e r e , pomimo, w y j a ń n i d ń , ż o  s t r o n y  
k ó ł  o f i c j a l n y c h  r z y m s k i c h  , że wywiad t e n  b y ł  r a c z e j  o d z w i e r c i a -  
d l e n i e m  i d e i  samego a u t o r a ; n i ż  H u s s o l i n i e g o ; Zd®pwy r o z s ą d e k  
w s k a z u j e ,  że Y/łochy n i e  mogą dawać s p r z e c z n y c h  ze s o b ą  zap e wn ie ń  
.różnym;;'- . p ań s twom ;k i e  można p o p i e r a ć  j e d n o c z e ś n i e  P o l s k i  i  I . i twy 
n i e  można r ó w n i e ż  w o b e c n e j  c h M l i  ł ą c z y ć  G r e c j i  i  T u r c j i ;  n i e  
można r ów n ie ż  p r o w a d z i ć  p o l i t y k i  ś c i s ł e g o  z b l i ż e n i a  -z Rumun jąv 
p o d s y c a j ą c  j e d n o c z e ś n i e  ' i r e d e n t y z m  Węgi r ; Tymczasem l i c z n e  w i ­
z y t y  w Rzymie! d a j ą  s i ę  p o r o s t u  w y j a ś n i ć  chęc i ą  p o r o z u m i e n i a  s i ę  
p o s z c z e g ó l n y c h  m i n i s t r ó w  u M u s s o l i n i m , k t ó e g o  n i e  s p o t y k a  s i y  
w Genewie ;  Zdani em Wło eh v c i ą g u  n a j b l i ż s z y h  m i e s i ę c y  b ę d z i e  
r a c j o n a l n y  rozwój  i c h  p o l i t y k i  w z g o d z i e  z w i e l k i e m i  m o ca r s tw am i ;  
Potem gdy będze. r o zw ią za ł ’ s s p r a w a  T a n g e r u , p r a w  o b y w a t e l i  w ł o s k i c h ,  
w T u n i s i e  i  t ; d ; p r z y j d z i e  k o l e j  n a  z b a d a n i e  z a g a d n i e ń  o c h a r a k t e r z e  
c z y s t o  m i ę d z y n a r o d o w y m , j e k  t o  s y t u a c j a  Włoch n a  B a ł k a n a c h  i  i c h  
e k s p a n s j i  w A£$i  Mn i e j s ze  j ;

IE TEMPS 6 ; IV; omawia w a r t ; w s t ;  s p o t k a n i a  Tewf ik  Ruszdy Be j a  
z M u s s o l i n i m  i  p o d k r e ś l a ,  ego z n a c z e n i e  z p u n k t u  w i d z e n i a  p o l i t y k i  
ogólęnoj ; Nowożytna  Tu re j ;  d ą ży - do  t e g o  aby z o s t a ć  z a l i c z o n ą  do 
r z ą d u  m o ca r s tw  e u r o p e j s k i  < h ;  K o n i e c z n p n  do t e g o  warunkiem j o s t  
j e j  czynny w s p ó ł u d z i a ł  w p o l i t y c e  b a ł k a ń s k i e j ;  Znamiennym j u ż  
b y ł  p r z y j a z d  d e l e g a t ; .  T u r c j i  do Genewy i  g o r ą c e  p o p a r c i e
j a k i e g o  u d z i e l i ł  on w y s t ą p i e n i e m  g e n ń J a r i n i s a . n a  k o n f e r e n c j i  
r o z b r o j e n i o w e j ;  S p o t k a n i e  w M e d j o l a n i e  z d a j e  s i ę  p o t w i e r d z a ć  t e  
p r z y p u s z c z e n i a ;  Jakkołwic-  t w i ad om oś c i  o p r z e b i e g u  rozmowy pomię 
dzy Tewf ik  Ruszdy Bejem w,  n a d e r  s k ą p e , z a p e w n i a j ą  j e d n a k  w Rzymie,  
że p r ze d m io t e m  i c h  b y ł a  m ’ l i w o ś ć  ? w e n t ; z b l i ż e n i a  pomiędzy obu 
pańfciTHami t o r a z  sp r a wa  zav c i a  t r a k t a t u  hand lowego  i  u d z i a ł u  kap  i  
t a ł ó w  wł osk i ch  w przeds ię .  : o r s t w a c h  t u r e c k i c h ;  Tego rodząju p r o ­
gr am e k s p a n s j i  ekonomiczn  ; Włoch  by ł b y  z ap oc z ą tk o w a n i e m  nowej  
p o l i t y k i ;  Być m o ż e , i ż  p la i .en podyk towany  j e s t  pewnemi o k o l i c z ­
n o ś c i a m i  dyp lo ma t yćz nem i  : riem a p r z e d  so bą  p r z y s z ł o ś c i ;  Gdyby j ed
na k  e w o l u c j a  t e g o  r o d z a j u  : ; s t ą p i ł a , n i e  p o z o s t a ł o b y  t o  bez  wpływu 
n a  k o n s o l i d a c j ę  s t p sunk ów o l i t y c z n y c h  n a  B l i s k i m  Wsch odz i e ;




